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Mikołai Horłhv - królem Węgier l Manifestacyjny pogrzeb 
ks. Andrzeja Hlinki 

R u ż o m b er k. (Tel. wł.). Odbył 
się tu dzisi,aj przy udziale olbrzymich 
rzesz ludności, duchowieństwa, dele
gacyj, przedstawicieli władz itp. ma
nifestacyjny pogrzeb wodza Słowaków, 
ks. Andrzeja Hlinki. 

Habsburgowie nie stoją na przeszkodzie - Synowie regenta Węgier mają przejść 
- na katolicyzm 

Z Rzymu donosi 
"Kurier vVarszaw
ski": "Na temat 
onegdajszego posie
dzenia węgierskiej 
Rad~' Minis trów ro
zeszły się dziś w 
Rzymie sensacyjne 
pogłoski, według 

. których głównym 

tematem obrad bv
ła - poza kwestja
mi, związ.anymi z 
obronnością kr.aju 
- spr.awa restaura
cji monarchii na 

W~grzech. Według tych pogłosek z.a
'ć miała decyzja wskrzeszenia mo

:Jal'chii, przy czym osobistością, która 
'ałaby otrzymać koronę św. Ste
la, jest obecnie regent Mikołaj Hor
'. Stałby się on zatem założycielem 

}]M'ej, prawdziwie narodowej węgier
.·;hej dynastii. 

"W\adOID(), że na \Vęgrzech przypa
da osobie regenta konstytucyjne prawo 
"Tznaczeni'a trzech kandydatów na 
swego n.astępcę, przy czym ostateczny 
wrbór jednego z nich należy do na
rodu. Otóż podobno regent Horthy 
zrzekł się tego uprawnienia, przekazu
jąc je przybocznej Radzie Regencyjnej, 
która miała jednogłośnie postanowić, 
iż przrszłym następcą obecnego regen
ta zostałby jego naj starszy syn Isteban, 
liczący obecnie 43 lata. Fundacja no
wej dynastii na vV ęgrzech spotkałaby 
się z przychylnem przyjęciem we Wło
szech i Niemczech, nie wywołałaby też 
sprzeciwu w Jugosławii. 
"Główna trudność nie lei.ałaby rów

nież w restauracyjnych pretensjach 
Habsburgów, bowiem duch legitymi
strczny stracił podobno na 'V ęgrzech 
całkowicie popularność po Anschlu
sie. 

Robotnicy strajkują -
WOjsko wyładowuje statki 
Marsylia. (PAT). Wyładowywa

nJe statków w związku ze strajkiem 
robotników portowych odbywało się 
dziś rano przy pomocy wojska. Wła
dze policyjne nie miały żadnego powo
du do interwencji, robotnicy bowiem 
oczekują cierpliwie wyników rozmów, 
iakie mi,ał odby.ć dziś w Paryżu dyrek
tor portu marsylskiego z ministrem 
pracy. 

w rozmowach ministra węgierskiego 
z niemieckimi mężami stanu podczas 
najbliższej wizyty regenta Horthyego 
w Berlinie." 

Regent Horthy w Wiedniu 

"Natomiast sprawę komplikuje 
fakt, że regent Horthy jest wyznan ia 
protestanckiego i nie z.amierz.a podo
bno zmienić religii. VIspomniane po
głoski idą. nawet tak daleko, iż JD.ówi 
się, że w .oozie koronacji regenta dwaj 
jego synowie przeszliby równocześnie 
na katolicyzm, co dawałoby pełną gwa- VI i e d e 11. (PA T). Dziś o godzinie 
rancję, że dynac;tia Horthych ,będzie, 10,5~ I!rzybył do Wied.nia spe~jalny~ 
zgodnie z tradycjami korony św. Ste- pocląglem regent Węgler admlrał Ml
fana, katolicka. kołaj Horthy z małżonką oraz w towa-

"Sprawa rest.auracji monarchii na \ rzystwie premiera Imredy, ministra 
na "'ęgrzech miała być przedmiotem spraw z.agl'anicznych Kanya i mi~i
rozmów w czasie wizyty premier.a Im- stra honwedów gen. Ratza. Jak Wla
redy ego w Rzymie i Watyl<anie. Nie domo, regent Horthy udaje się n,a za
będzie ona również pominiQta zapevme proszenie kanclerz.a Hitlera do Berlina. 

Polska nie wvsłąpi z Ligi Narodów -
wycofa jednak z Genewy stałą delegację 

W pogrzebie wziął udzial poseł RP. 
w Pradze, minister Papee. Rząd cze
skosłowacki reprezentował premier 
Hodża. 

Wielka bitwa 
nad Rzeką żółtą 

T o ki o. (PAT) Wzdłuż wybrzeży 
Żółtej Rzeki w okręgu Puczau rozegra 
się prawdopodobnie w najbliższej przy
E,złości wielka bitwa. 

Według wiadomości otrzymanych 
w Tokio, Chińczycy w północnej cZQ8ci 
prowincji Honan zgromadzili siły, li
czące przeszło 100.000 żołnierzy. 

Na frontach Hiszpanii 
S a la m a n k a. (pAT)'. Wojska. 

gen. Franco wypierają wojska rządo
we ze stanowisk przyległych do przy

IJa lamach półoficjalnej "Gazety l placówkach dyplomatycznych, wzglę- czółka mostowe.go w pobliżu Gandesa. 
Polskiej", która reprezentuje poglądy dy oszczędnościowe, a przede wszyst- Wojska rządowe koncentrują. się na le
kierownictwa Min. Spraw Zagranicz- kim zbędność tej placówki w dzisiej- wym brzegu Ebro i usiłują sforsować 
nych, pojawił się artykuł p. H. l(orab- szym położeniu. I rzekę, celem przyjścia z pomocą. od
Kucharskiego, wyjaśniający sprawę Co do dal~zego udziału Polski w działom znajdują.cym się na lewym 
pogłosek o wystąpieniu Polski z Ligi Radzie Ligi Narodów, to sprawa ta brzegu. Lotnictwo gen. Franco uda-
Narodów. nie jest przesądzona i 7.ależeć będzie I remnia wszelkie próby przeprawy. 

V\T artykule stanowczo zaprzeczono, od sytuacji, jaką. delegacja polska Wojska gen. Franco biorą setki 
jakoby Polska nosiła się z zamiarem znajdzie na jesiennym zgromadzeniu jeńców. W pobliżu Cabez.a deI Buey 
opuszczenia Ligi. Natomiast potwier- Ligi Narodów. P. Korab-Kucharski wojska gen. Franco wykryły wielki 
dzono, że zost.ała postanowiona Iikwi- pisze, że Polsce zależy, by nie usiłowa- skład broni: 2.000 karabinów i 150 ka
dacja stałej delegacji polskiej w Ge- no ją wciągną.ć w jakieś doktrynalne, rabinów maszynowych. 
newie, o czym powiadomiono już rząd czy ideologiczne manifestacje. Polska Przeciwuderzenia wojsk rządowych 
szwajcarski. Jako przyczyny likwida- jest natomi,ast gotowa \','spółpracować. na froncie Estramadury zostały od-
cji artykuł wymieni,a przesunięci,a na w dziedzinie reformy Ligi. parte. 

Henlein wyje(hał W tajemni(y do H8 t1era? 
Projekt raportu lorda Runci~ana będzie zapewne gotowy w czwartek 

P ra ga. (PAT). Wczoraj lord Run
ciman odbył dłuższą rozmowę z pre
mierem Hodżą poświęconą sytuacji, ja
ka się wytworzyła po spotkaniu lorda 
Runcimana z Henleinem. 

Członkowie misji lorda Runcimana 
przygotowują obszerny raport obejmu
jący wyniki dotychczasowych studiów. 
Raport ten będzie przypuszcz.alnie go
towy w czwartek i od razu zostanie 
przedstawiony lordowi Runcimanowi 
do z.atwierdzenia. 

L o n d y n. (P A T). "Sunday Chro
nicIe" donosi z Pragi, jakoby Konrad 
Henlein miał w tajemnicy wyjechać do 
Berlina. Według dziennika, złoży on 
kanclerzowi Hitlerowi sprawozdanie 
o rozmowach, jakie miał z lordem Run
cimanem i z.apyta k.a.nclerz.a, czy może 
przyjąć zaproponowane przez lorda 
Runcimana pewne zmiany do postula
tów partii sudeckiej. 

P r a g a. (P A T). T,argi w Limercu 
odbywają się pod znakiem Partii 
Niemców Sudeckich. K,ażdy wystawca 
oznaczył swe stoisko odznaką stron
nictwa. Na stoisku "Die Zeit" jest wy
wieszona fotografia zabitego niedawno 
Niemca Baierlego z napisem "Także ty 
kolego nie zmarłeś llapróżno, a śmierć 
twoja zostanie okupiona". 

---------------- 1. 

Po francuskiej wizycie w Niemczech Ameryka i sprawy europejskie 
Stany Zjednoc;;;one pragną pr ~ejąć c;;;e,ść odpo'wied;;;ialności 

~a losy świata 
C;;;y po niej n'łstąpi wi~yta angielska' 

B e r l i n. (P A T). Szef sztabu ge
neralnego lotnictwa francuskiego gen. 
Vuillemin odleciał dziś rano z lotniska 
Staakcll do Paryża. Na pożegnanie ge
ncrala przybyli na lotnisko ambasador 
francuski Francois Poncet i kierowni
cy lotnictwa niemieckiego. 

Po serdecznym przywitaniu się z 
przybyłymi, gen. Vuillemin wraz z ge
nerałem l\1ilchem, wśród dźwięków 
marsylianki i niemieckich hymnów 
narodowych, przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej. Po wystartowa
niu samolot okrążył lotnisko, po czym 
~el'()\Yal się na zachód. 

P a ryż. (PAT). Gen. Vuillemin 
wylądował na lotnisku w Villa Cou
blay o godz. 12.15. 

P a ryż. (P AT). Jak podaje ber
liński korespondellt Havasa, wizyta 
gen. Vuillemin w Niemczech zrodziła 
myśl podróży do Berlina angielskiego 
mini tra lotnictwa sir Kingsley Wood. 
Na ten temat niemieckie koła politycz
ne oświadczają., iż wizyta ta, której z.a
powiedź jest niewątpliwie przedwcze
sna. może być jedn,ak uważana z.a mo
żliwą, gdyż sekretarz stanu do spraw 
lotnictwa gen. Milch bawił już w An
glii z ,,· izytą.. 

Was z y n g t o n. (PAT). Aczkol
wiek prezydent Roosevelt z.aprzeczył, 
by przemówienie jego w Kingston 
oznacz.ać miało formalne rozszerzenie 
na Kanadę doktryny Monroego, cała 
miarodajna opinia publiczna tłumaczy 
słowa prezydenta jako wyraźną wska
zówkę, że rząd Stanów Zjednoczonych 
pragnie przejąć część odpowiedzial
ności za sprawy świata. , 

Pewna miarodajna osobistość ko
mentuje sytuację w sposób następują
cy: doktryna Monroego i przywiąza
nie do tradycyjnych z.asad odosobn ie
nia, z,abraniają rządowi Stanów Zjed
noczonych przyjmowania formalnych 

zobowiąz.ań na rzecz państw europej
skich, choci,aż ostatnie przemówienia. 
prezydenta i sekretarza stanu Hulla 
nie mogą pozostawić żadnej wątpliwo
ści co do tendencji Waszyngtonu. 

Można powiedzieć, iż wszystkie ko
mentarze zgodne są w tym, że przemó
wienie w Kingston będzie miało w 
głównym wyniku wzmocnienie ochro
ny wojskowej i morskiej Kanady oraz 
stworzenie jeszcze ściślejszych więzów 
pomię.dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Imperium Brytyjskim przez utworzenie 
z Kanady naturalnego łącznika pomię
dzy państwami europejskimi a Ame
ryk~ ~ 



Jesienne rozgrywki ligowe na bramKę. strze/1I ostro, lecz Mrugala 
piłkę wybił do pomocy, - Kilka błyska
wicznych zagrań ataku i Spodzieja uzy
skał dla gości pierwszą bramkę. Następ
ny atak Warty obronił bramkarz gości 
.,nal{rywka," na samej linii. Piłka prze
nosiła !ię od jednej bramki do drugiej, 
'VarIa uzyslmła 3 rogi, nie wykorzystane 
mimo dobrego pocIania przez Szwarca. Je
den z ·ataków gości przyniósł im drugą 
bramkę w 20 min. Stojący wyraźnie na 
.. spalonym" Wostal przerzucił piłkę do 
Pion tka, który ulol\Ował ja, w bramce. 
Atak ,,7.ielonyC'h'· nadal marnował ładnie 
wypracowane p07.ycje. 

Cracovia - ŁKS 6:2 (3:0) 
Kra k ów. - \Vczorajszy start dru~y

ny łódzkiej w Krakowie wykazał, ~e 
Ł~S znajdu,je ~ię jeszcze we formie pra
w~e wakaCYJnej. Toteż gospodarze odnie
śh zdecydowane zwycięstwo. Cracovia 
przeważała przez caly czas gry, przy 
czym najsilniejszą jej linią byl atak. W 
drużynie łodzian zawiodła obrona. 
, DI.a zwycięzców bramki uzyskali Sze
~Iga I K~rbas I?o dwie oraz Zembaczyński 
I SkalskI po Jednej. Bramki dla LKSu 
strzelili Król i Lewandowski. 

Sędziował p. WicheIski. 

Polonia - Śmigły 3:0 (210) 
. w i l n o - Odbyte wczoraj spotkanie 
hĘ"owe ~v~'wołało duże zainteresowanie pu
bllcznoscl, która zebrała się w liczbie 
2009 osób. Dru~yną lepszą okazała się Po
lODla,. która wykazała większe walory 
technIczne oraz była drużyną lepiej zgra
n!,\. \Varsza wiacy odnieśli zaRlużone zwy
flęstwO, przy czym bramki dla nich uzy
skali w pierwszej części gry Jazimicki i 
KisielilisId, po przerwie zaś wynik dnia 
ustalił Nawrot. 

Ruch - Pogoń 3: I (I :0) 
I 'w i e I k i e H a j d u k i - Wczorajsze 
spotkanie ligowe między prowadzącym w 
tabeli Ruchem a lwowską Pogonią. za
kończyło się zwycięstwem Ruchu. Dru
~Y!la go~podarzy okazała się zespołein wię
ceJ wyrownanym. przr\\'ażajqcym s7.czegól
nie w linii napadu. Przewaga nuc1nl była 
szcze!5ólnie ,duża w drugiej połowie gry. 
\V pIerwszej częŚci jedyną bramkę strze
lił Wilimowski. Po zmianie stron nieocze
kiwanie padła wyrównująca bramka przez 
Szmidta. Peterek zdobył ponownie prowa
dzenie, po czym \Vilimowski ustalił wy
ni,k dnia. Sędziował p. nutkowski wobec 
6000 widzów. 

Warta - AKS 4:3 (1:3) 
P o z n a ń - Wczorajszym spotkaniem 

z AKS otworzyła Warta drugą kolejkę 
rozgrywek o mistrzostwo ligi. Zawody te 

LEKKA ATLETYKA 
Fantastyczne rekorlly światowe ll~talil na so

bo~nich zawodach w Lonclyni(' angi('l~ki re kor
dZI~ta świata na 1 mili Rydn<,y \\'nollf'r~on na 
800 m i lIa .~O yardów. 'a 800 m Woo<lPrśon u
zyskał niezw)'kły wynik 1:48.4. a na 880 yardów 
- 1:49.2. J)oty('hcza~owe rekorr1y należały do 
Robinoa i wynosily 1:49.6 wzgl. 1:50.0. 

PIŁKA NOżNA 

wywołały w Poznaniu bardzo duże zain
teresowanie i zgromadziły około 5 tysięry 
widzów. Warcie, której w tegorocznych 
r07grywkach nie bardzo się wiedzie, po
t1'2'ebny jest kflźdy punkt, by podcia,gnąć 
się w górę i wynvoboelzić z niebezpiecz
nej strefy, grożącej spadkiem z ligi. Nie
pokonana z pJt'zątku sezonu na wlasnym 
bcisku, ouda""-,:l,, pod koniec pierwszej 
kolejki n iespoc!ziewanie punkty gościom. 
Ponadto miała '''arta do zmazania pora2-
kę z AKS-em O:·} z pierws7.ej kolejki Gra 
była ~ywa i ostra. Warta górowała nad 

gcśćmi technicznie i ... niewykorzystany
mi pozycjami. Dru~yna często 7.ałamywa
ł/\ się nerwowo. altc;e ataku rwały się na 
połu karnym. Obrona i pomoc AKS zawsze 
znalazły się na miejscu i podawały piłkę 
do ataku, który kilkoma szybkimi pocią
gnięciami znalazł się pod bramką gOSp:1-
darzy, stwaTzając gorące momenty. Po
moc i obrona \Varty miała trudne zadanie 
w utrzymaniu lotnych przeciwników, atak 
bowiem nie cofał się po piłkę, by uwolnić 
fcnsywę z opresji. 

W dru~ynie AKS forsowano grę górną, 
ka~de zagranie było niebezpieczne. bowiem 
kończyło się strzałem niemal z każdej po
zycji. W ataku na pierwszy plan wybijał 
się Pion tek, który umiejętnie kierował 
atakiem i współpracował z pomocą. Szko
da tylko. t.e za dużo się denerwował i do
prowadzn l do scysji z sędzia, i graczami 
Warty. Pomoc Słązaków pracowała nie
zmordowanie, kryła dobrze i stale pchała 
swój własny atak pod bra.mkę Warty. 
Obrona i bramkarz wkraczali zawsze z po
wodzeniem. 

Doskonała współpraca wszystkich linii 
gości dała im w rezultacie prowadzenie 
w stosunku 3:0. Zapowiadała się wysoka 
porażl,a \Varty. Po przerwie goście pod 
naporem \Val' t y stracili panowanie nali 
nerwami i zaczęli grać zbyt ostro. 
Toteż sędzia zawodów p. Walczak z \Var
szawy musiał często wkraczać. Za kop
nięcie przeciwn ika Pytel znalazł się poza 
boiskiem na 10 min. przed kOllcem gry. 
W ostatniej fazie Warta grała niesłycha
nie ambitnie i zdobyła się nie tylko na 
wyrównanie, ale wśród ogromnej radoścI 
widowni, u7.yskała decyd ująca, o zwycię
stwie bramkę. 

Grę zaczął AKS, lec7. 'Warta ode-brala 
piłkę i Schreier niebezpieczną centrą za
groził bramce gości. W 3 min. SChreier, 
a po nim Szwarc strzelili obok bramkI. 
W G min. Pyteł po raz pierwszy odda! 
strzał ponad bramkę \Varty. 'Warta ata
kowała nadal. lecz trio obronne paraliż')
wało kombinacje trójki "zielonych". W 10 
min. Schreier, który miał największy ciąg 

Natomiast AI{S w 33 min. uzyskał 
trzecią. bramkę ze strzału Sikory. Wyko
rzystał on nieporozumienie obrony \Varty 
i przeniósł pilkę ponao wybiegającym 
Junkowiakiem. Po tej bramce Janko
, ... iak zamieniony został na Szulca. Wresz
cle- w 4i minucie Gendera uZYRlm! pierw
szą bramkę, strzelając z półobrotu z po
dania Scherfkego. 

Po przerwie trmpo gry nie osłabło, sta
la się ona jednal, jeszcze ostrzejszą. Obie 
drużyny walczyły zawzięcie o każdą pił
kę. Warta jakby wzięla drugi oddech, 
nacierając w dalszym ciqgu na bramkę 
gości. Pomoc pIlnowała lepiej Piontka i 
\Vostala, S7.warc i Scl11'eier doskonale po
dawali piłki do środka. Wreszcie w 15 
min. plaskie zagranie Schreiera otrzymał 
I\aźmierczak, który strzałem z pełnego 
biegu, nie do obrony. uzyskał drugą 
bramkę. \V 18 min. Gendera, stojąc sam 
2 IIi przed bramką, spudlował. Ślązacy 
widząc możliwość wyrównania, poczęli 
faulować i grać ha czas. Warta nadała 
odtąd grze jeszcze więkRZE' tempo. Defen
sywa gości poczęła się guhić i popełniała 
coraz liczniejszE' błęely. W 27 min. na
stąpiło wyrównanie. Zagranie Schreiera 
przejął Gendera, momentalnie oddał pi!
kę cło I\aźmierczaka, który zna lazłszy się 
w "nożycach" dwóch obroilców, strzelił 
nie do obrony pod poprzec7.kę. W 41 min. 
Szwarc otrzymał piłkę od Sobkowiaka, 
odesłał ją do !{aźmierczalm, który usiJo
wał minąć obrOllcę. Ten jednak zatrzy
mał plIkę ręką i sędzia poclyktował kar
nrgo. Wśród ogólnego napięcia i hałaśli
wych protestów Ślqzak6w, Danielak spo
kojnie ulokował pilkę w siatce. 4:3 dla 
Warty. Role się odtąd 7.mienily. Warta 
cofnęła Szwarca, Scherfkego i Kaźmier
c7.aka do pomocy i grała na utrzymanie 
ciężko wywalczonego zwycięstwa. (al) 

Wisła - Warszawianka 312 
(I :2) 

L wów pokonał Zagrzeb 3:2 
L w ów. - W solJotę w drugim dniu 

międzymiastowego spotkan ia tenisowego 
Lwów - Zagrzeb rozegrano grę podwój-

Rekordowv Wvśc;g p/vwacki 
Wilanów - Warszawa 

ną. Para polska IIebda i Ba.vm'owskl od
niosła zwycięstwo nad parą Mitic i Ko· 
vacs w stosunku 8:6, 8:6, 4:6. 5:7, 6:ł. 

L w ó w. - Wczoraj zakończone tu 10-
stalo trzydniowe tenisowe spotklanie milt
dzymiastowe. W niedzielę Hebda 2. po
wodu choroby nie mógł grać. 

W pierwszym spotkaniu Kołcz, który 
7.ast ąpił IIebdę, przegrał po zaciętej wałce 
z ](ovatscm 6:3, 3:6, 7:5, 2:6, 3:6. 

'Drugie spotkanie między Baworow· 
skim i Miticem zostalo przerwane z po· 
wodu ci"mności przy stanie 6:1, 0:6, 4:3 
dla l\Iitica. Z uwagi na to, ~e Bawomw
ski zrezygnował z dalszej gry, punkt zdo
był Jugosłowianin. 

Pomorze - Łódź 87:58 
B y d g o s II: C II: - Wczoraj odbyły się tu mię: 

rl7.ymiastowe zawody pływackie repre7.entacJi 
Pomorza z reprezentacją Łodzi. Zawody wy
kazaly zdf'cydowaną przewage Pomorzan, kt6· 
rzy zaj~1i prawie we wszystkich konkurencjach 
picrw~ze 111 iej~ra. .J edynie w stylu klasYcznym 
lepRZymi byli łodzianie. 

\Vyniki przedstawiain się natsępujllCO: 
P n n o w i e - 100 m dow.: 1) Marchlł'łl'ski 

(P) 1:06.9, 2) G6rzyński (P) 1:08.8, 3) Antkow· 
skI (Ł) 1:12.6. 

200 m dow.: 1) Marchlewski (P) 2:34.4 Im· 
kord pomorski\. 2) Białyński (P) 2:39.3, 3) Ko
ltikowski (Ł) 2 :45. 

100 m kla~.: 1) Dllbrowski (Ł) 1:2R.2. 2) Choj
na('ki (ł~) 1:31.4, 3) Mudziejewski (P) 1:31.5. 

200 m klas.: 1) Niedzielski (P) 3:14.5. 2) D()o 
burki (P) 3:19.2. 3) Kowalil'iski (L) 3:19.6. 

100 m wznak: 1) Zajllczkowski (P) 1:26.4. 2) 
CicllOCki (Ł) 1:28.2, 3) Orzechowski (p) 1:29.4. 

ilXI00 m zm.: 1) Pomorze 4:11.4, 2) Lódt 
4:1il.3. 

5X50 m dow.: 1) ł~6dz 2:41.~Sztnfeta Pomo
rza wRtała zdyskwalifikowana za falstart. 

P a n i e - 100 m dow.: 1) rendel6wna (P) 
1:24.5. 2) Krzemińska (Ł) 1:36.4, 3) Szumilow· 
ska Maria (Pl 1:42.4. ' 

100 m klas.: 1) Szumi/owska Gertruda (P) 
1 :~8.9. 2) Wawrowska (P) 1:45.1, 3) Warska (Ł) 
2:01.2. 

100 m wznak: 1) Brende16wna (P) 1:44.2, 2) 
Ożdżanka (P) 1:50.8. 3) Śmigielska (Ł) 2:12.2. 

3X!i0 m: 1) Pomorze 2:14.1, 2) Łóc1Z 2:38.6. 
Pilka: wodna: Pomorze - Ł6:td 3:1. 

o WEJśCIE DO LIGI 
Garbarnia - Czarni 7:2 (3:2) 

PcUcy'ny KS - PogQń (Brześć) 7:2 (4:2) 

Legia (Warszawa) - Unlon ToarlDg 
1:0 (0:0) 

Dąb - Rewera 1:1 (3:0) 

RKS (Zagłębie) - Unia 3:. 

Proces zbrodniczej bandy 
gangsterów 

N ow y Jork. (PAT). Proces prze
ciwko Jimmy Hinesowi, b. przewódcy 
"Tammany Hall", nie przestaje budzić 
sensacji. Repr. lun. Poznania - Rl'pr. jun. 'Yarsz8wy 

3:3 (2:1) .. Za\\:ody po.\\'Yż~r.e ('ie~7.yly Aie r1użym 
po":od2!CnIl'l1! 1 Rtaly Jako cnloi<l' na dość dobl'ym 
pozlo.m.le. \\ a.l'~zawn pl'ze\\'a~nla, zwlaRzcza w 
rlrugl('J POIOWII', wykllzujnc lep~zl\ technike oraz 
grę . .,zespołowA. P!,:zede w~zy~tkim porlobala się 
,trÓJka napadu. Idura rIobrze obAługl\vała gkrzy
d!a oraz środek pomocy. Reprezentada Pozna-
111 a, która. mogla .zatlowc;>lić do przerwy, opadła 
w d~u!l'leJ P9łowle z Sił, pozwalainc goi<ciom 
c:-'.('~C:leJ przeslar1ywać pod swoin brRmka. Szcze
gO!~lIę Ałabo wypadła gra na parlII. zwlaSZ('zR 

'truJkI: ,k:t<,!ra grała ~a .r1l1żo indywidualnie. Na 
wyrózmeme zRRluguJe Jedynie Czap('zyk. Pomoc 
grała zh~t de~el)zywnie. ohrona zM, hez wyko
IlU. NaJ mOCnIeJszym punktem Poznania był 
bramkarz. 

Jak z przewodu sądowego w~n\ka, 
dochody' bandy gangstera Flegenhei.
mera z loterii njelegalnej wahały się 
pomiędzy 20, a 200 milionami dolarów 
rocznie. Murzyn z Harlemu, Pompez, 

Startowało 365 zawodników --., Wszyscy bieg ukończyli oświadczył przed sądem, iż jego dzien· 

W niedzielę odbył się na Wiśle dorocz- znana pł~'waczka Mirosława !{raŁochwi- ny przeciętny wpływ wynosi 8 tysięcy 
ny wyścig pływacki Wilanów-Warsza\\':l, lówna (AZS) przed Józefą Czupurską dol.arów, lecz musiał on swój "lukra
zorganizowany przez Oficerski Jacht-Klub. (AZS) i Janiną Mil'osówną (Żagiew). tywny interes" odstąpić Żydowi Fle
Zgłosiła się rekordowa liczba 408 zawod- WŚl'Ó(! panów wielką sensacją było genheimerowi. Inny świadek zeznał, 
ników z całej Polski. Lekarze dopuścili d0 7wycięst\,:0 18-letniego zawoonika lwow- iż Flegenheimer w r. 1932 złożył 15 tys. 
wyścigu 365 zawodników. w tym 25 pań. slu~go MJCczys!awa !(unzelmana (Ś\viteż- dolarów na fundusz wyborczy demo
Wszyscy startujący ukollczyli wyścig. Jest ~wow). Przeby~ c:r: d~stan~. 9 kI!1 w re- kratów a w zamian za to kilku odda· 
to nie>bywały rekord, zwlaszcza gdy się kordowym czasIe U.J mm., bJJll,c wJelu wy- , , . . ł . 'e 
uwzględni, ~e najstarszy zawodnik liczy! bitnych pływaków. 2) Leszek Rouppert I n) ch mu l.udzl otr~yma o nomm3cJ 
58, najmłodszy 10 lat, a niektórzy starto- (AZS); 3) Edmund Szuba (niestowarzy- na stanOWIska, ktore gwarantowały 

Pierwsze części gry minęły nor1 znakiem nie
znaczn('J przewagi Poznania. Piel'wsz!I bramkę 
zrlobył dla gospor1:łTzy Korytowski. \\'arRzawa 
wyr6.wnala Tlrzpz GOBlta. Druga hramka rlla Po
ZnAnIa padla na kilka minut przed przerwa, 
zdo)lyt pr;::ez Czapczyka. Po zmianie stron goście 
z\V!ęl~~zyh tempo, uzyskując Icl,ka przewagę 
UWIE'Jlc2;ona. zdohyciem dwóch bram!:'k przez 
G(lska. 1 KlerA7.ykow~ldego. Doni<,ro w ostatniej 
mmucle !!:ry Poznat'i w~'ró\\'nal przez Malczer
,ka. SędZIOwał p. Dabert. (fl) 

wali o jednej nodze. Trasa wynosiła 9.000 szony; 4) Kazimierz Woźnicki (PZL). bezkarność jego bandy. 
metrów. 

Wśród paI'i pierwsze miejsce zajęła 

Poznańczvk lemański zwycięzcą raidu 
War s z a w a. - \V sobotę zakoń- I że s7.ybkości, by nadrobić stracony teren. 

czony został r~id motocyklowy, któ- W konkurencji solówek w drugiej 
.rego !rasa wY~10slła ponad 2800 l,m i pro- próbie szybkości zwyciężył bezkonkuren
wadzIła prawI~ I~aokolo Polski. Spośród cyjnie LemaIlski z Unii poznallskiej, któ-
104 maszyn, Jalue wys~artowaly z \Var: ry uzyskał przeciętną 120 km na godzinę. 

, szawr, na metę powrócI lo 61, co stanOWI Na dalszych miejscach znaleźli się: 2) 
pra"~le .60 procent. ~ uwa!?i na duże trud- Biernacld (Legia) 109 km/godz., 3) Jaku
n?ŚCl, Jalue z~wodmcy mIeli clo p~kona- bowski (PMK) 109 W konkurencji z 
n~a, szczególme trudne do pn~ehycla od- przyczepkami: 1) Michnłkiewicz (PMI() 
~Ink~ ~erenowe, wyścig .b~·ł .wysolw, próhl\ J09 km/gOdz., 2) plut. Winnikowski (\\'I\S 
Jakosel m~szyny oraz Jezllua. Zegrze) 99, 3) Bielawski (L) 98. 

Wczol'aJs7.Y e.tap. prowad7.il z \Vilna po- Jest więcej niż prawdopodobnym, że 
przez Gr?dno l BIałystok do Warszawy.' zwycięstwo w konkurencji indywidualnej 
Meta znajdowała się w Strud7.e. Na tra- odniesie Lemar'lski (Unia Poznar'l) który 
sie odpadło dalszych s7.eść maszyn, prze- całl\ trasę przebył bez punktów karm'ch 
ważnie na skutek pęknięć ram. Zawodni- oraz uzysl{ał najlepsze wyniki w prÓbie 
cy rozwijali na tym etapie stosunkowo du- szybkości. 

Pierwsze wyniki zawodów lotniczych 
War s z a w a. \V sobotę w pierw

szym ,dniu krajowych zawocl6w lotniczych 
odbyła się próba pierwsza - opanowania 
pilotażu. 

Próba polegała na tym, że 7.awoclnik 
startował z lotniska mokotowskiego i 

. przełatywał na lotnisko na Okęciu, wyko
nywujqc szereg ewolucyj, które były oce
niane przez pięciu komisarzy sportowych. 
Na Okęciu musiał lądować w prostokącie 
o ograniczonych wymiarach, po czym na
tychmiast powracał na lotnisko moko
""Jwskie. Ewolucje składały się z nas tę
rujących części: Przelot mięcl7.y dwoma 
punktami na wysokości 1.200 m; na wy
sokości 1.200 do 800 m zawodnik robił spi
ralę w prawą stronę, na wysokości 800 m 
do 400 m - w lewą stronę, a na wysoko
ści 300 m zawodnik wykonywał dwie 
ósemki, po czym ląoował. 

:\8,itI'\Hlniri'W.f\ hrła pl'ól'a lą(!ownnir. 
W lH·o~ll)lqcie. 1\a 1:1 startujqcych wyko-

nało ją 17 bez punktów karnych. 
I{] asyfikacja ogólna po pIerwszej pró

bie przedstawia się następująco (bez I 
względu na iloŚĆ uczestników z poszcze
g-ólnego aeroklubu): 1) Krakowski Aero
kluh - 2,'3.1 p., 2) Warszawski - 19 p., 
3) Wile(lski - 17 p., 4) PoznaIlski - 14.4 
p., 5) Gdański - 12.6, 6) Lwowsld - 11.3, 
7) Podlasko-Polesld - 8.5, 8) Ślqski -
6.1. 9) Łódzki - 6. 

Inaczej przedstawia się klasyfi1,acja. 
t,iorąc pod uwagę przeciętną, zależnie od 
ilości startujących 7.ałóg. Klasyfikacja. ta 
jest naRtp.pujqca: 1) Krakowski, przecił~t
na dla 7.alogi - 3.8i) p., 2) LWO\\'R1I:i - ::l.7ii 
p., 3) \VileiJski - 3.40, 4) Warszawski -
3.15, 5) Podlasko-Poleski - 2.84 p., 6) Po
żnański - 2.40, 7) Sląski - 2.03, 8) Lódz-

f 

ki - 2.00, 9) Gdański - 1.94 p. 
Najleps1,e wyniki indywidualnir uzy

~l.;ał inż, nUfLH \"eigl 7. Aerol,lu11u J Wr)\\'-

I sldego (4.0 p. Ila J możli lI'ych). l 

Centralne zawody strzeleckie PPW 
P o z n a ń. - W dniu wczorajs7.ym po- odegrała hymn państwowy, a goście uda· 

znaliskie Pocztowe P. W. obchodziło po- li się na strzelnicę dla oddania tra~ycYl' 
c1wójną uroczystość. \V pierwszym rzę- nych strzałów do tarczy honorowej. M. 
dzie odbyło się poświęcenie oraz oddanie in. również ks. prob. Heyducki oddal 
do użytku pięknego stadionu oraz strzel- str7.ał Ja cześć Ojca św. 
nicy, któi'e polożone są blisko śródmie- Na zakończenie odbyło się strzelanie 
ścia, przy moście św. Rocha. Stadion po- do sylwetelt, które wśród licznie zgroma· 
,'lada przepisowe boisko do piłki nożnej, dzonej publiczności wywolało du~e zain· 
dobra, bieżnię o przepisowych rozmiarach, trresowanie. 
dalej boiska do gier sportowych, strzelni- Zawody strzeleckie potrwają do środy 
cę, tor łuczny oraz murowany jeclnopię- i odbywać się będą na strzelnicy P. P. w" 
trowy clomek klubowy, w któl'rgo parte- Bractwa Kurkowego w Szelągu oraz wOJ' 
l'owych salach mieszC'zq się kajaki Sekcji skowej przy ul. Bukowskiej. 
Kajakowej PPW, na pierwszym piętrze W godzinach popOłudniowych na ter~' 
znajdują się s7.atnie, pol,ój ella lekarza. nie ogrodu Bractwa Kurkowego odbył SIę 
dla dozorcy oraz dwie większe sale. . festyn pepewiacki, który zgromadził tłu· 

Drugą uroczystością było otwarcie III my ~'P~bliczności. 
C<,ntralnych Zawodów Strzeleckich o mi
strzostwo PocztO\vego P\V, na l,tóre zje
chali się najlepsi strzelcy z całej Polski w 
liczbie 120. 

Uroczy tości rozpoczęte 7.ostały msza, 
polową, odpra,wiona, przez ks. prob. Hey
((uC'kiego w kościele św. nochn, z udzia-
1('m chóru, orki<,sIJ')', pocztów sztandaro
wych oraz calego szrregu przedstawicieli 
paiistwowych, wojskowych i samorządo
,,,ych, pl'zeclstn",icieli organizacyj i związ-
ków. Po naboż('l'lstwie odbyła się defila-
da kompanii honorowej z orkirstrą, 
dwóch umundurowanych kompanij PPW 
pod bronią, wszy~tldch zawodników u
czestniczących w zawodach, oddzialu ~eń-
likiego, kolumny motocyklowej, samocho-
dowej i służby ratowniczej. Defiladę ode-

./ 
I 

brał obecny na uroczystościach wicemin. :.i 
ArgasiI'Iski w towarzystwie wojewody Ma-
l'uszewskipgo, tymczasowego prezydenta 
miaRta inż. R\lgcgo, starosty grodzkiego 
i innych. Po d('fi1adzie goście udali się 
na stadion, gdzie po przemówieniach dyr. 
okr. Wallnrra oraz tymcz. prez. inż. Ru-
gego, poświęcenia stadionu dokonał ks. 
prob. Heyducki. , 

\Vicemin. Arg-asiński otwol'7.~·ł następ
nie zawody o ll1i"(I'zo~lwo Pl'\\', rl'7.~· 
C7.ym po polllJil'.c,jl!lI;U bzlalltl,ll'u Olkir:bll'a 

----
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zaję.ł im całe przedpołudnie. 'Wielki akto!' tego unia 
chodził od samego rana ucharakrteryzowany na hrecz
kosieja, Tak się przejął swoją rolą i tak wspaniale 
wyglądał, że służba folwarczna i chłopi ze wsi zclej
mowali przed nim czapki j pozdrawiali jak prawdzi
w.ego dziedzica. Goldmann był zachwycony. Po połud
mu nakręcono scenę wiejskich dożynek. polączon~ 
z chłopskimi tańcami i przyjęciem we dworze. Sceny 
z filmu, po skończeniu zdjęć zamieniły się w prawdzi
wą. zabawę taneczną, która trwała do późnej nocy. 

Nazajutrz, cała ekspedycja, załadowana do duże
go autobusu, rus.zyła z powrotem do 'Warszawy. 

,- Jutro dzień Odpoczynku - żegnał artystów 
Goldmann - a pojutrze wszyscy w studio od ~śmej 
rano. Tylko prDszę punkrtualnie! Bo wy Polacy nie 
wiecie, co to punktualność! 

Janek zastał w domu tylko Sta,szka. PowHał go 
wesoło, lecz Staszek spojrzał na niego w milczeniu 
złym wzrokiem. 

- Co ci się stało? - zdziwił się Janek. 
- Chciałbym, abyś mi odpowiedział szczerze na 

jedno pytanie - za·czął uro'czyście Staszek. 
- Nawet na dziesięć! - zaśmiał się Janek. 
- Od ja'k dawna znasz pannę Krystynę Polal1sl\~? 

~ zapytał Staszek, 

- Pannę Krystynę Polańską? - namyślał się 

Janek. - Nie znam takowej .•. To ktoś z teatru, z fil~ 
mu? 

- Dlacze'go kłamiesz? - uniósł się nagle Sta
szek. - Wiem dobrze. że znasz tę panią ... Nieznajo
mej nie daje się swej fotografii z dedykacj9,l 

Janek spojrzał na niego podejrzliwie. 
- Przyznaj się, po wielu ty kieliszkiUch? 
- Słuchaj Janku! Naprawdę 'nie mam ochoty do 

żartpw. Wiesz mi, że bardzo mi zależy na t,~~ &7oCze-
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1.'\u ruzie, częsc ś\vieżo zaangażowanych artystów 
\\TUZ z Vera ~Iarteni i Janidem wyjechała w okolice 
·Warszawy. ~dzie Goldmann wynaj(ll na trzy dni szla
checJd dworek 'wiejski, w typowo-polsldm stylu. Tam 
miały się rozegrać niekttńre epizody akcj~. Potem pro
jekto\nmy był wyjc12d n;'ld Bałtyk, nu Polesie i do Za
kopanego. wre,szcie powrót do vVarszawy i forsowna, 
kill,otygodniowa praca w atelier filmowym. 

Scenariusz filmro\vy, napisany przez mało znane
go warszawskiego literata, spodobał sie Jankowi: po 
raz pien<.'szy, w polski).ll filmie nie było w nim ani 
Kozaków, ani żamlarmów rW3Yisldch, ani polskich 
ułanów, ani scny pijaństwa z butelką czystej-wyboro
\vej na stole. Była to komecliu muzyczna ° treści miłej . 
i pogodnej. urozmflicona melodyjn9, muzy-czk~. a jed~ 
nocześnie propagują.,ca z artystycznym umiarem pol
ski folklor i polską przyrodę. Musiał też podziwiać, 
mimo całego uprzedzenia, wytrawną rękę reżyserską 
Goldmanna ' i jego artystyczne wyczucie efel{to",'nych 
i nie szablonowych momentów inscenizacyjnych. 

Vera Marteni grala w tym filmie role Cól'ki wieJ
sldego hreczkosieja, która zakochuje ąię w śpiewaku 
wędrownej trupy o,peretlwwej i ucieka z nim z domu, 
odbywając z całą trupą tourne po Polsce. Śpiewakiem 
był Janek, ojcem je,den z naj słynniejszych i najbar
dziej popularnych artystów scenicznych w Warsza.. 
wie, Napawało to Janka wielkQ. dumą, że grał razem, 
w jednym filmie, z taką sła;wą· 

Wielki akto,r, jak' każda sława teatralna, miał 
uspo,sobienie kapryśnej "primadonny". Goldmann się 
wście].(al i wygadywał poza jego plecami od "pr1ma. 
donn", .lecz by-ł clla niego wyją.tkowo grzeczny- i speł- . 
niał \vsr.y-stlde kaprysy. A kaprysów tych było mnó
stwo. Zaraz pierwszego dnia podczas zdjęć oświad. 
czył. żp gęgnnjf' g-ę~i ta l, go denf'rwuje. że nie może 
grać. Goldmann, ąby go .uspokoić, kazał zarznąć nią 
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tylklo gęsi, ale i wszystkie indyki i kury we dworze, 
Potem się ok-ruzało, że w jednej scenie- Vera MaiI'teni 
karmi w kórniku dróbo Tr.zepa więc było na gwałt po
syłać na wieś i zakupywać od chłopów drób. Naza
jutrz wielki aktoiI' nie chciał grać, ponieważ to był po
niedziałek i tn:ynastego, potem znów zachrypł, jak 
twierdził od "nMimiaru świeżego powietrza", a jak 
utrzymywał Gol'clmann od "n8Jdmiaru koniakIU". Do 
Jamka Qdnolsił się przychylnie, PQniewatŻ ten go. tytu
łowa, "mistrzem" i chętnie udzielał mło,demu "kole
dze" fachowych rad, 

Po raz pieł'wslZY w życiu ze-tkną.ł się Janek z tym 
świ3.item teatralno-filmowym. Patrzono na no'wicju
sza z po,czą.tku tro-chę z góry i leikceważą.cQ (oczywiście 
próoz Very!), potem trochę zazdrrQ:śnie, gdy się przeko
nanQ, że ten nowicjusz ma prawd.z-iwy talent, lecz 

. stopni{)wo potrafił wszystkkh sobie zjednać prostotą, 
skromnością. i słonecznym humorem, 'A że był przy
stojny, więc płeć piękna (do kltórej zaliczał,o się kilka 
statystek i aktoiJ'ka, graję.ca we filmie rolę przyjaciół
ki Vea-y) darzyła go gorącą. sympatię.. O tę aktorkę by
ła Vera szczególnie z-a:zdrosna, a uczucia swoje tłuma
czyła w swoisty sposób: 

".- Zabraniam ci kategorycznie flirtować z kole
żankami, bo taki flirt mO'że zajść zbyt daleklO. Myślisz 
może, że jestem zazdiI'osr..a? Och nie,mój dI"orgi! Jestem 
na to zbyt now{)czesna.,. To nie zazdrość, lec-z prosty 
egoizm! Na razie i jak długo mi się spodoba, mam do 
ciebie fizyczne prawo i nie pragnę się toba. dzielić 
z kimś drugim! 

Te napomnienia były jednak niepotrzebne. Janek 
mimo licznych przygód mHosnych, nie mógł z Vera. 
rywalizować pod względem doświadczenia eTotyczne
S'Q. To tez jeszcze ża dna kobieta nie zawładneła doiąd 
t!ak silnie jego ~m'ysł~iJ j~ I@~ Zył teraz jaJd>y 
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w stanie cię.głego upojenia i odurzenia zmysłów i za
jęty Verą., nawet nie zwracał uwagi na inne kobiety. 

Całe w ogóle życie obecne. tak różne {)d dotych
czasowego, wydawało mu się jaką.ś fantastyczną. baj
ką.. Począ.ws'zy od tej pamiętnej chwili, gdy stan1}.ł po 
raz pierwszy w studio prze-d oślepiającym blaskiem 
i żarem jupiterów, To było wrażenie raczej przykre. 
Żar był tak straszny, że rozpływał się w nim formal
nie i czuł jak po twarzy ścieka mu szminka wraz 
z pote.m. I jak tu nie mrużyć oczu przed tym blaskiem? 
Jak zachować naturalny wyraz twarzy? Vera Marteni 
podeszała go, że tak' zawsze jest z począ,tku i że stop
niowo przyzwyczai się, Wolał już zdjęcia plenerowe, 
choć za każdym razem, gdy stanął przed obiek tywem 
przeżywał chwile strasznej tremy. Lecz w tej tremie 
był jakiś rozkoszny, pocię.gający urok. 

Zapalił s.ię do tej nowej pracy i polubił to żyda 
oparte na iluzji i pełne uroku jak.py bajkowej nie
rzeczywistości. Dnie schodziły na pracy przed obiek
tywem, na studiowaniu roli i przygotowaniu partii 
w{)kalnej przy rozstroJonym fortepianie we dworze, 
Pod wieczór chodzili z Verą na spacery i wracali na 
wspólną., wesołą. kola-cję i tańce przy gramofonie. 

Ostatniego dnia sfilmowano przejażdźk\ę łódl,ą, DO 
stawie, Very i Janka, w czasie której według scena
riusza łódź się wywra;cała, a Janek wyn-o.sil bohater
sko z wody na wpół omdlałą. ze strachu Verę. Scenę 

tą. na żą.danie Goldmanna musiano kilkakro,tnie po .. 
wtórzyć. Goldmann stał na brzegu i wściekał się, 

- Na nic cała robota! Zapomnijcie, że pracujecie 
do filmu! Tu nie ma żadnego o-biektywu. a wy na 
prawdę wpadacie do wody! Panie Korba. niech się 
pan tak strasznie nie boi! Tu nie głębol(o! Cieklawe; 
że każdy Polale w{)dy nie lubi! 

Janek zaciskał zęby, ale .bez slowa sprzeciwu po
w.tarzał od p'oczą.tku &.ałą scenę, Ten dmbny epiZlOd 



Nowy szłanda narodowy[h robotników 
Poświęcenie sztandaru "Pracy Polskiej" w Aleksandrowi koło Łodzi 

Ł ó d ź, 21. 8. - Robotnicy Ałeksan
drowa koło Łodzi przeżywali piękną 
uroczystość poświęcenia sztandaru 
zjednoczeni,a zawodowego pracowni
ków przemysłu drzewnego "Praca PoI
ska". Uroczystość stała się zarazem 
manifestacją całej ludności Aleks,an
drowa, która tłumnie swą obecnością 
podkreśliła solidarność z robotnikami 
zrzeszonymi w szeregach narodowych: 

Urorzystości rozpoczęły się nabo
~eństw€m ~ ko~ciele św. Hafała. Mszę 
sw. odprawlł l dokonał poświęcenia 
s~tandaru ks: kan. Chełkowski, a pod
nJosłe kazame wygłosił ks. wikariusz 
Grzymowicz. 

Po nabożeństwie na stopniach świQ.
tyni prezes zarządu okręgowego "Pra
cy Polskiej" w Łodzi, Henryk Szulc, 
wręczył nowy sztandar prezesowi miej
sc?wego oddziału,. Henrykowi Rogow
skIemu, który złozył przyrzeczenie n:a 
wierność sztandarowi i związkowi. Po 
tych uroczystościach ućzestnlcy udali 
się do parku, gdzie odbyło się zebra
nie. Prezes Szulc w swym przemówie
niu wskazał, iż sztandar ma się stać 
widomym znakiem robotnika polskie
go o słuszne prawa na ziemi polskiej 
przeciwko wyzyskowi żydostwa i ob
cego kapitału. Sztandar ten jest sym
bolem walki robotnika o wielką 
Polskę. 

W uroczystościach poświęcenia 
sztandaru wzięły udział następujące 
bratnie organizacje: Stronnictwo Na
rodowe z Łodzi i Aleksandrowa, Sokół 
z Aleksandrowa, Związek Obywateli 
Aleksandrow,a, Kat. Stowarzyszenie 

Młodzieży Żellskiej i Tow. Śpiewacze. 
Niedzielne uroczystości w Aleksan

drowie otworzą nowy etap pracy "Pra
cy Polskiej", któr" na tutejszym tere
nie chlubnie zapis.ała się w Walce o po
prawę doli robotników. 

"stachanowskie" metody 
w fabrykach Ejłingona 

Robotnik staje się mechanic~nym "robotem" 
Ł ó d ź, 21. 8. - Zakłady żydowskie- bezpośrednim obniżaniu płacy. U Ej

go milionera Nahuma Ejtingona, po- tingona właśnie obserwujemy taki ob
wstałe po wojnie i stojące w rzędzie jaw. Ponieważ układ zbiorowy nie 
największych zakładów przemysłu ustala dokładnie norm obsługi ma
łódzkiego są widownią stałych str'aj- szyn, tj. ile wrzecion obsługuje prząd
ków. ka oraz jaka ma być pomoc dodatkowa, 

Tak np. w 1936 roku strajków by- przeto u Ejtingona zmniejszono ibść 
lo 14, w 1937 roku 12, a więc co mie- pomocniczych sił, zwiększono rów~lO
siąc. na którymś z oddziałów, czy też cześnie bieg wrzecion, t ak ż e o b
nawet w całych 1.akładach praca była s ł u g a, g d y b Y n a wet p a d ł a z 
przerywana przez robotników. w y c z e r p a n i a, n i e j e s t w s t a

Przyczyn tego niezdrowego zjawi- n i e m a s z y n u t rży m y wać w 
ska należy doszukiwać się w metodach s ta ł y m r u c h u, a ponadto mimo 
stosowanych na terenie zakładów zwiększenia tempa pracy zmniejsz.ają. 
Ejtingona. Najczęstszym powodem się zarobki, gdyż należy wziąć pod 
wszystkich strajków s ą s p o r y o uwagę, że oblicza się je od jednostld, 
p ł a c e. Jest to całkowicie zrozu- ściślej mówiąc od liczby wyproduko-
miałe. wanej przędzy. . . 

U Ejtingona niezależnie od wyzy- Wskazać należy, że zakłady Ejtin-
Następny mówca, wiceprezes zarzą- sku stosowany jest regul,amin, który gona poza tym, że są własnością ży

du okręgowego Stronnictwa Narodo- czyni z robotnika z m e c h a n i z 0- dowskiego milionera, są równocześnie 
wego! kpt. .Leo~ Grze~orzak, .wskazał w a n e g o "r o b o t a", ograniczając warsztatem pracy i źródłem utrzyma
na lllebezpI~c~enstwo. zydowskle, które go nawet w kwestii załatwiania czyn- nia kilku tysięcy robotników. Ten 
c~r08:z bardz~eJ zag:aza naszemu ~yt?- ności fizjologicznych, a więc nieuza- wzgląd uprawnia władze pallstwowe do 
WI l w~razIł. kOlll~czność skuplellla łeżnionych od woli robotnika. Tak np. zaostrzenia nadzoru nad stosunkami 
wszystkIch SIł polskICh w jednym sze- przepisuje się, że robotnikowi w ciągu panującymi w zakładach, g d Y ż z j a
regu i przeciwstawienia się żydostwu 8-godzinnego dnia pracy nie wJlno w i s k o s t a ł y c h s t raj k ó w o d
i oswobodzenia od niego Polski. \ udać się do ustępu więcej niż jeden b i j a s i ę u j e m n i e n a k s z t a ł t 0-

Przemawiał również p. Marciniak z r,az. w a n i u s i ę ż y c i a g o s p o d a r-
Aleksandrowa. \Vyzysk zresztą, o ile chodzi o płar.e, c z e g o i s p o ł e c z n e g o i w i n n o 

Prz_emówieni,a były gorąco oklaski- nie musi się koniecznie przejawiać w b y ć r a d y k a l n i e u s u n i ę t e. 
wane przez obecnych. -

Zerował na bezrobotnych 
Proces o obrazę tenorów 
War s z a w a. (Tel. wI.) Jeszcze 

nie zapadł wyrok w sprawie o zniesła
wienie zawodu a.dwokackiego, którą 
wytoczył adwokat Hofmokl _ Ostrow
ski mistl"l.owi Kiepurze, a. już zapo-
wiada się nowy proces, tym razem 
jednak o zniesławienie tenorów przez 
adw. Hofmokl-Ostrowskiego. Ze skar
gę. w imieniu wszystkich tenorów ma 
wystę.pić śpiewak baron Strumpf, któ
ry się poczul dotknięty wypowiedzia
nym przez adw. Hofmokl _ Ostrow
skiego zwrotem: "Ja uważam, że poży-I 
teczniejszy jest jeden świniopas od ba
talionu tenorów". 

War s z a w a. (Tej. wl.) Policja 
warszawska aresztowała Stefana Pau
lego, oskarżonego o wyłudzanie pieJ 
niędzy od bezrobotnych pod pozorem 
wyrObienia im posady. 

Pauly zajmował swego czasu po
ważne stanowisko w urzędzie pośred
nictwa pracy przy ul. Świętokrzyskiej, 
następnie był przeniesiony do takie
goż urzędu na Ciepłą. Dobrawszy so
bie kilku wspólników, wyszukiwał 
przy ich pomocy odpowiednio sytuo
wanych bezrobotnych i za sowitym 
wynagrodzeniem dawał im dobrze 
płatne posady. 

Gdy afera została wykryta, Paule-

Gdv jeden kupował, drugi "karał" 
Ł u c k. (Tel. wł.). Na terenie Wo- pOdejrzewając podstępu sprzedaw.ał 

łynia grasowali bezrobotni Antoni Sa- żądaną ilość machorki, zjawiał się 
kowski i Michał Zacharkiewicz, którzy wspólnik "żebraka", występując w roll 
dopuszczali się oszustw. kontrolera skarbowego i wymierzał 

Jeden z nich przebrany za żebraka mandat karny sprzedawcy. Dłuższy 
odwiedzał sklepy w małych miastecz- czas uchodziło to oszustom bezkarnie, 
kach i po wsiach i żądał sprzedaży aż wreszcie ujęto ich. 
części paczki machorki, aczkolwiek Sąd skazał Sakowskiego i Zachar
sprzedaż taka jest niedozwolona. W kiewi::za na karę po 2 i pół roku wię-
momencie, kiedy właściciel sklepu nie zienia każdego. ł 

go zwolniono, lecz nie porzucił on 
swego procederu i wyłudzał w dal
szym ciągu pieniądze od beztobot
nyc,/1. Po pewnym czasie Pauły prze
niósł się do Zgierza, gdzie zaczął pra
cować -w p~wnym przedsiębiorstwie. 
Tam go aresztowano i przewieziono 
do Warszawy. 

Afera Paulego zatacza coraz ster
sze kręgi, okazało się bowiem, że po
szkodował on około 100 osób z całej 
Polski. Za "usługi" pobierał on su
my dochodzące do 1000 złotych. 

Zderzenie samochodów 
w Bydgoszczy 

_ B y d g o s z c z. (Tel. wł.). Na ulicy 
Sw. Trójcy zderzyły się przy wymija
niu tramw,aju dwa samochodyosobo
we. W wyniku zderzenia uległy poka
leczeniu odlamkami szkła: 46-letnia 
Franciszka Wi ttig z Poznania (\Vjerz
bięcice 58) i 58-letni.a Anna Regulska z 
Bydgoszczy (Król. Jadwigi 13). 

Obie kobiety przewieziono do szpi
tala diakonisek. S.amochody uległy 
nieznacznym uszkodzeniom. (f) 

KRONIKA BYDGOSZCZY 

Za Z~mkn·la(l·e w z:akł:adz·le obłak:any(h 5!_~~fa~:m~~Yr.er~rtS~'·({J~~~!n~0~;~ee~ U 't u u Ił U 12)" wpadł na ul. PoznanSkIe.l na furgon 

Z• ąda 110 łys·lecy zł ~vooi~~r~~~a~~~~e~'z~~;fecf:~~w~~~~/:ra; 

War s z a w a. (Tel. wł.) W pierw
szym wydziale cywilnym Sądu Okrę
gowego w Warszwie złożone zostało 
przez Marię Tymochowicz powództwo 
przeciw Skarbowi Państwa o odszko
dowanie w wysokości 110 tys. zł. 

Dnia 15 grudnia 1933 r. Maria Ty
mochowicz otrzymała od siostry pole
cenie, aby udała się do komisariatu 
P. P. na Wileńską., gdzie ją wzywają. 
W komisariacie powiadomiono ją, aby 
poszła do starostwa. Ze starostwa od
prowadzono ją z powrotem do komi
sariatu, a stąd o północy przetrans-

portowano ją do zakładu dla umysło
wo chorych, gdzie przebywała do 4-go 
stycznia 1934 roku. 

W skardze swej Tymochowicz 
twierdzi, Że na krótko przed jej za
mknięciem w zakładzie założyła wy
twórnię zabawek, która pochłonęła 
cały kapitał w wysokości 70 tys. zł. 
Spodziewany zysk oblicza na 30 tys. 
złotych, straty moralne zaś na 10 tys. 
zloty ch, ogółem więc żąda od Skarbu 
Państwa 110 tys. zł jako odszkodowa
nie za zamknięcie w zakładzie dla u
mysłowo chorych. 

ogólnych potłucZel1- Pog<;>towie ~~tu?ko-
WE' przewlOzło go 00 SzpItala MIeJskIego, 

Pies pokąsał chłopca. Na ul. Gdall
skiej pies, wlasność Rogozyńskiego, po
kąsał przechodzącego 11, letniego Henry
~a Bachorza, zamieszl<ałego przy ulicy 
~więtojańskiej 15. Po udzieleniu pierw
sze,i pomocy przez Pogotowie Ratunkowe 
przewieziono chłopca na kurację do do
mu. (f) 

W jutrzejszym numerze. 
"Chałupnik głoduj e 

kładca zbija miliony". 
na-

SPORT 
Nowy rekord Polski 
w rzucie młotem 

K a t o w i c e - Na międzyokręgowych 
zawodach Sokola, które odbyły się w nie
dzielę w Chorzowie. ustanowiony został 
przez Węglarczyka nowy rekord Polski 
w rzucie młotem. Węglarczyk. rzucił 
50,58 m Wynikiem , tym zakwalifikował 
się Węglarczyk do klasy najlepszych mio
taczy młotem w Europie. 

Kolarskie 
mistrzostwa Polski 

L ó d f - Na torze w Helenowie odbyty 
się w niedzielę wyścigi kolarskie o drut y
nowe mistrzostwo Polski na 4 km (10 okrą
żeń toru). Zwyciętyła "Syrena" Warsza
wa w składzie: Napierała, Starzyński, Mi
chalak, Ma.tczak w czasie 5:24.04. Drugie 
miejsce zajął warszawski JUR. który je
chał w sk.ładzie: bracia Kapiakowie. Za
górski l Targoński, uzyskując czas 5:27,0. 
Dalsze miejsca zajęli: Lódzkie Towarzy
stwo Kolarskie w czasie 5:31; 4) Zjedno
czeni (Lódź); 5) Ursus (Warsza wa); 6) Sto
mil (Pozrtań). 

Australia pollonała Niemców 
5:0 

B o s t o n. W soboŁę zakończone tu 
zostało trzydniowe spotkanie tenisowe, 
międzystrefowe c puchar Davisa między 
finalistą europejskim - Niemcami i 
zwycięzcą strefy amerykańskiej - Au
stralią. Zawody zakończyły się nieocze
kiwanie wysoką klęską Niemców, którzy 
przegrali wszystkie gry i nie zdołali wy
grać nawet jednego seta. 

W pierwsżej grze pojedyńczej soboty, 
19-1etni, oburęki Australijczyk Bromwich 
pol<onał wiedeńczyka Metaxę 6:3, 6:2, 6:1, 
a mistrz australijski Quist rozprawił się 
z pierwszym tenisistą niemieckim Henk
lem 6:1, 6:0, 8:6. 

W ten sposób Australijczycy wykazali, 
te z trudem uzyskane zwycięstwo nad 
Japonią (3:2) było wynikiem przejśc~wej 
slabej formy Bromwicha. Wobec tego, że 
para australijska wydaje się być więcej 
wyrównana od amerykańskiej (Budge i 
Bobby Riggs), imał między Australią i 
Stanami Zjednoczonymi zapowiada się 
niezwykle ciekawie. Odbędzie się on po 
mistrzostwach Stanów Zjedn., które roz
poczynają się w przyszłym tygodniu. 

Piłka wodna 
Dąb (Katowice) Cracovia 2:0 (1:0) 

W sobotę na pływalni krakowskiej na 
I,obzowie odbyło się spotkanie o wejście 
do ligi waterpolowej, zakończone' zwycię
stwem Dębu, dla którego bramki zdobyli 
Wolff i Priebe. Sędziował Baranowski 
z Warszawy. :Widzów około 500. 

KRONIKA ŁODZI 
o podwytkę plac pracownlk'w 

Ubezpieczalni Społecznej w Lodzl 
L 6 d i, 21. 8. - Na skutek zabiegu pra

cowników, dyrekcja Ubezpieczalni Spo
łecznej w Lodzi wysŁosowała wniosek do 
Min. Opieki Społecznej o przyznanie 
wszystkim pracownikom ubezpieczalni 
łódzkiej lO-prOCEntowego dodatku wielko
miejskiego. 

Rowerzystka wpadła pod tramwaJ. Na 
ul. Zgierskiej 119, jadąca rowerem 35-let
oia Władysława Woźnicka ze Zgierza, 
wskutek nieuwagi wpadła pod tramwaj 
ze Zgierza i doznała uszkodzenia czaszki 
i złamania żeber. 

Utonięcie. We wsi Borówka pod Lo
dzią. bawiący na wycieczce Z/-letni Gu
staw Wajnert z Lodzi (Grzybowa 22) uto
nął w czasie kąpieli. 

Napad. Bolesława Michela (Pojezier
ska 4) napadli nieujawnieni sprawcy i 
poranili go w glowę i w brzuoh. 

Zabłąkany pocisk. Na pastwisku w 
Złotnie zabłąkany pocisk flowerowy z po
bliskiej strzelnicy trafił pastucha, 16-let
niego Władysława Stelmachowskiego, ra
niąc go w prawą r~kę. 

Bójka na zabawie. W kol. Niecki w 
czasie zabawy, urządzonej przez kółko 
młodziezy wiejskiej. doszło do zbiorowej 
bójki na note i siekiery. Ranni zost~li: 
26-letni Roman Fabisiak (rozbita czasz
ka), 21-letni Felil,s Bugajski (rozpruty 
brzuch) oraz trzech innych mniej ciężko. 
Zatrzymano siedmiu uczestników bójki. 

Samob6jstwo. Na cmentarzu katolic
kim na Dołach powiesił się na drzewie 
36-letni Bolesław Mieczysław Andrzejew
ski (Chłodna 2), Pozbawił się on zycia 
na tle rozstroju nerwowego. 

FataJnt skok. Na ul. Pabianickiej ja
dący "na gapę", na stopniach. 15·ietni 
J{azimierz SioŁor, wyskakując z tramwa
ju miejikiego, znajdującego się w biegu, 
uderzył o słup i doznał uszkodzenia 
czaszki oraz wstrząsu mózgu. 

O ł . l-lamowy millmetr lub jego miejsce kosztuje: w zw)'czajnych na atronle IHa· 
g oszenla mowej 15 grolZY, na Itronie redakcyjnej (4 -łamowej): a) przy końcu cie§ci 

redakcyjnej 30 groszy. M na stronie czwartej 50 groszy, c) na atronie drugiej 60 groszy. 
dl na stronie wiadomo§ci miejscowych 1.- zl. Drobne oglo,izenia (najwyżej 100 ałOw, w tym 
5 naglówkowyct.\ słowo naglówl'cwe drukiem tłustym. 15 groszy, katde dalsze 810wo lO groszy. 
Ogłoszenia większe w~ród drohnycb poczY!lając od ostalniej slrony, l-łlmowy milimetr ao gro
!zy, Ogłoszenia skomplikowane. t zastrzehniem miejsca - od pjslczególnego wypadku 20'/, 
nadwyżki. Ogloszenia do bieżącego wydania przyjmujemy dcl goaziny 10,80, a d" w;11811 
niedzielnycb i świątecznych do godziny I/.SO rano. Za błędy drukarskie, które nie znieksztalcaja 
treści ogłoszenia. administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmujemy tylko 7a opłat~ z gl'lry, 

Prenumerata w Polsce I odnoszeniem IIzet; do domu miesiecznle (7 razy w tygodniu) 
....;....;;..;..;.,;.:,.~.:..:...;.;..;.~ 2,50 iiI. 11\ rraniclł miesilIcznie od 8,00 zł do _ 6.00 _ zł (zalemie od kraju). 

N~kłA rl i czrionfd: Drnkami" Pol~kR R A ...... PoznAniu, - K'lnto 1', K, 0 

Adres redAkcji I s d,!lli nlst,!ar;)1 centralnej: Pómstl, 8w .. Marcin 70. Telefony: 40-72. 14-76, 
d ' 33-07, 44·61. 3u·24, Sa-2(); po godz. 19 oraz w n!ed~lele l święta tylko' 40-79 Redaktor 

f' ,PowIedlinin;: .Jan Plazak • Poznania. Za wiadolllości i artykuly li ID. Lodzt'oopow 'ada 
'J lad~slaw Mnclag, ł,..odt. ul. Pi?trkowska 91. Za I,Kronlk~ Wielkiego Pomorza" Odpowiada 
li ranclszek Pl'zylarskl li Poznama. - Za ogloszetha i reklam, odpowiada Antoni Leśn' . 
z Poznania, - ,Rękopis.ów ni.ezam6wionych redakcja .nie Iwraca. _ W razia lew~('~ 
padk6\:v. sPolVodov.'anych .51ła. WyzsZlI. I1r~e~zk6d 'IV zakładZIe, strajk6w itp. wydawnictwo nfe ' 
odpOWiada za dostarczenIe pHłma. a pr~nuJlleratorz1 nie majll praWa domagania sili niedo. 
starczonych numerów lub odukodowam3. 

Poznań 200 140 Por.rtowe konto rozrachunkowe: Pozna" 3, ńom!'r hrtotek 03, 



Miłość księcia ruski o do p. ękne· Polki 
ma 6ye tematem nowego Tilmu nlemlec1iiego 

Ze stolicy filmowej Niemiec d08zła nas 
ostatnio wiadomość o kręceniu nowego fil· 
mu pt. "Pruska historia miło&na" (Preuui· 
8che Liebesgeschit;hte). Tematem tego obra· 
zu ma być miłość księcia pruskiego, póź. 
niejszego cesarza Wilhelma I do pięknej 
księżniczki Elizy Radziwillównej. córki oa· 
miestnika Wielkiego Księstwa Poznańskiego 
An toniego. Będzie to więc film. który Ilo 
pewnego stopnia zilustruje nie tylko "flirt" 
późniejszego monarchy pruskiego z księżoą 
polską, ale także umizgi PfIl~aków do "po· 
zyskanych" dla idei wszechgermań~kiej, a po· 
zbawionych własnej Ojczyzny Wielkopolan. 

Zdawało się, ~e 
mostem pomiędzy 
polskilt) .« 

związek ten będzie po., W myśl wskazaii dw~ru pfUłkiego ksiąze 
Prusakami a narodem R a dziwiłł usiłował wszelkimi silami wmówić 

w Polaków, że lojalność ich w stosunku do 

Cif'kawi jesteśmy, jak wypadnie ten 
film, jak słynni fabrykanci prawdy histo· 

J. !'. 

Antoni lrsiqże Radziwiłł, 

namiestnilr Wiellriego Księstwa Poznańskie· 
go, ojciec pięknej Elizy Radziwillównej. 

rycznej odtworzą ten jeden z najbardziej 
bolesnych okresów naszej przeszłości. 

Postać cesarza Wilhelma l 

Ddtworzy tli "Pruskiej historii mi/osne;" Willy Fritsch. 
Eot. Warszawska Sp. Kinemat A trzeba wiedzieć, ze "Pruska hiłtoria 

miłosna" przeznaczona jest przed-e W8t:yst· 
k\m na rynek polski w myśl umowy filmo
wej polsko·niemieckiej: trzy do czterech 
filmów niemieckich wykonanych w Polsce 
w zamian za do.cJatkowe sprowadzenie do 

Wplyw kina na kosInetykę 
Polski 20 do 25 filmów niemieckich, nakrę· Kobiety w małych miastach zużywają 
conych w Rzeszy! więcej szminek, niż kobiety w wielkich mia· 

Kim była księżniczka Eliza? stach. 
Była to słynąca z urody córka Antoniego Zużycie szminki w Chinach wzrosło pię· 

Radziwilla i księżnej Ludwiki z Hohenzol. ciokrotnie w przeciągu ostatnich pięciu lat. 
lernów, spokrewnionej z dworami w BerH. Wz·rost ten przypisują większemu rOlpo
nie i Petersburgu. Eliza chętnie udzielała wszechnieniu amerykańskich filmów. 
się społecznie idąc za wzorem matki, która Amerykańscy fabrykanci szminek sprze· 
na każdym kroku składała dowody życz1i wo· dali w ciągu r. 1937 towaru za ogólną su-
ści dla Polaków. mę 75 milionów dolarów. W ciągu ostatnich . 

Na balach kostiumowych w czasie karna. 16 lat obrót tych samych firm amerykań. 
wału - pisze w pamiętnikach Bogusława skich wyniósł b i l i o n dolarów. Oto parę 
z Dąbrowskich Mańkowska - przed6tawiano faktów i cyfr, które rzucają ciekawe światło 
żywe ~brazy i to z historii polskiej. Sam na dzieje przemysłu, który dziś zajmuje 
książe.namiestnik z córką Elizą wY1lZukiwał w Ameryce szóste miejsce: 
modele z dawnych obrazów i rycin zadając Olbrzymi rozrost sprzedaży kosmetyków 
sobie pracę dla najmniejszych szczególów, zarówno w Ameryce, jak i w innych czę. 
aby kostiumy odpowiadały prawdzie histo- Bciach świata, należy przede wszystkim przy. 
rycznej. W jednym z takich obrazów lam piuć wpływom kina. Zgodnie z cyframi, 
k~iąże w!stąpił jak~ Piast, a księżna.namieet. poda,nymi przez sprzedaż detaliczną, mie. 
mkowa Jalto RzepIcha. szkanki Stanów Zjed,noczonych wydały oa 

Wśród uczestników tych zabaw bywał środki upiększające od roku 1921 ponad 
często następca tronu pruskiego, książe Wil'j2 082 000 000 dolarów. W ciągu ubieglego 
helm. Oczarowany pięknością Elizy zapło. roku sprzedano więcej kosmetyków, niż kie· 
nął do niej miłością. Zbliżenie nastapilo na dykolwiek w dziejach U. S. A. Jest to także 
balu. dowód powrotnej fali dobrobytu. W roku 

1929 obrót firm kosmetycznych wyniósł 
93 500 000 dolarów. Suma ta, aczkolwiek 
wysoka, nie dowodzi bynajmniej dużych 
obrotów ilościowych, gdyż naleźy brac pod 
u wagę wysokie ceny z okresu przed depre6ją. 

Jeszcze ' do niedawna jedynym środkiem 
kosmetycznym powszechnie używanym w 
Chinach był puder ryżowy. Obeonie ame· 
rykań~kie pudry i róże wyparły I tego ryn. 
ku inne przybory upiększające, puder ryżo. 
wy zaś jest w użyciu wśród kobiety z klasy 
najbiedniejszej. 

Amerykańska ko·smetyka rawdzięcza 
wiele gwiazdom filmowym. Gdy 28 lat te. 
mu zaczęto preparować szminki dla 
"gwiazd", w życiu prywatnym zaledwie zni· 
koma ilość kobiet posiadała dość odwagi, 
by przyznać się publicznie do Itosowania 
różu i pomadki do warg. W Japooii i Chi. 
nach, wiele sklepów, w których sprzedawa. 
no szminki, wpuszczało swoje klientki tyl. 
nym wejściem, ahy fakt, iż malują ,ję j pu· 
drują, poz06tał tajemnicą. Dziś nie ma chy. 
ba kraju na świecie, gdzie by pomad'ka do 
warg i wszelkie inne preparaty' kosmetyczne 
nie byly sprawą otwartej dyskusji. 

c z o l o w e ,.g w i a z d y" f i i m u a m e ryk a ń s l. i e g o. 

SonIa henie: gra nadal we lilmGch wbrew twierd~eniom o nieszczęśliwr- wyprulku, ja/ci ją spotfcać mial pode za rI4-

kręcania jednego z obrazów. Alice Faye: urodziwa, młodziutko. aktorka, potlS;.;.ją.c11. serca widzów świetną grą. Lor~U4 
Yotmg: wystqpi obok najznakomitu;r.ch slaw ekranu aż w pięciu nowych filmach. i'ot. Fax·Film 

Prus okaże lię zbawienną. Zapewnł,ano, te 
jeżeli Pru8aCY widzieć będą, ii Polacy ze· 
chcą byc wiernymi obywatelami krajn, to. 
OjezY2na na tym zyska. Trwało t~ dopóty, 
dopóki Ra.cJziwill osobiście nie otn:JIlld 
przykrej nauczki. Prusacy widząc Wt:r08t 
nświadomienia narodowego, spowodowali 
wydanie dekretów o ograniczeniach języko
wych, zaczęli osuwać Polaków z urzędów, 
a na domiar złego nad Radziwiłłem rozto
czono kontrolę uszczuplając uprawnienia je
go w rządzeniu Księ.twem. Gorsze prześla. 
dowania nastąpiły po wybuchu powstania 
listopadowego: konfiskowano majątki Po
laków za udział w powstaniu, karano p;rzy"" 
n_ami, 8'Zykanowano. I wreszcie przyszła ~o~ 

Ludwika księżna Radziwillow4 
.pokrewniona :z; dworem pruskim. 

Nowy film niemiecki, by wiernie od·twOMY(! d1l:ie:. 
je milości Wilhelma I do jej c()l'ki E1iz:v. b~ie 

musillil sięgnąć do tej ciekawej I>OOtaci. 

lej na samego Radziwiłła: zlikwidowano 
urząd namiestnika oo88dzając tym spo.ohem 
Polaków od prawa wtanowienia właenIl sie
mią ojczystą. 

Niebawem jee'l.cze więkS"l."y ciOt! dotknął 
zgnębionego księcia: dwór pruski epneci
wił się stanowczo zamiarom małżeń6kim 
księcia Wilhelma. W ten sposób ukończyła 
się miłość Prusaka do pięknej Polki będąc 
jak gdyby symbolicznym flirtem zaborcy 
z narodem polskim. 

W r. 1832 Eli za zapadła na gruźlicę 
i zmarła jesienią r. 1834, tzn. w rok po 
śmierci ojca. 

Historia ta dość właściwie przykra, nie 
wiadomo jednak jak hędzie wyglądała na 
filmie. 

Księcia Wilhelma grać będzie aktor nie
miecki Willy Fritsch, a księżniczkę Elizę -
Lidia Baarowa. 

"Gehenna" na ekranie 
Tematy wzięte z popularnej i poczytnej 

literatury powieściowej cieszą się coraz 
większym zainteresowaniem producentów 
filmofvych. Jedna z wytwórni warszawskich 
kończy obecnie zdjęcia do "Gehenny", filmu 
opartego na znanej powieści Heleny Mni. 
szkówny, która stanowi po dziś dzień ulu· 
bioną lekturę szerokich rzesz czytelników. 

W filmie tym, reżyserowanym przez Mi. 
chała Wan:yńskiego, ujrzymy wyjątkowo 
bogaty zespół aktorski, złożony z takich sła,., 
sceny i ekranu jak: Lidia Wysocka, Ina Be-
nita, Mieczysła wa Ćwiklińska, Stanisła wa 
Wysocka, Seweryna Br0niszówna. Witold 
Zacharewicz. Bo!!:usław Sambor.kl, Włodzio 
mierz Łoziński, Józef Orwid, Autom Fert· 
ner, Stefan Hnydziński. Tadeusz Wesolow. 
ski j inni. 

Nowinki fUm owe 
Wśród nowych filmów. produkowanych 

obecnie w Polsce znajdują się oprócz "Ge· 
henny" - "Moi rodzice rozwodzą się" z Gor. 
czyń:iką, Brodniewiczem i Junoszą·Stępow. 
skim, "Profesor Wilczura" z E. B3rszczew. 
ską oraz "Strachy" z Józefem Węl'l"zynem, 
Jackiem Woszczerowiczem i ĆwiI..lill.ką . 

• 
W Paryżu ukończone zostały przed ty. 

godniem zdjęcia do filmu pt. ..Kalia -
błękitny demon cara Aleksandra U'·, w któ. 
rym rolę główną gra Danielle Darieux. Da. 
nielle Darieux mimo sukcesów w Hollywood 
wróciła niedawno do Francji. aby zagrać 
w tym specjalnie dla -niej pomyślanym fil. 
mie, po czym wyjedzie ponownie do Ame-

Jyki. 

Z. kolumnę filmową odJpowiada 
L.domir W ll'Chowiak w Poenaniu. 




